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WIADOMOŚCI BRUKOWE
Wilno w Soboty

10  R R E S P O N  D E N  C Y  A .

Mości Panowie Szubrawcy !

Czemu tee WPąnowie łażąc po wszyst
kich kątach gdzie się spodziewacie nowinek, 
ani razu me raczycie zawędrować do mieysc 
publicznym zabawom poświęconych; zgroma
dzeni tafn różnego stanu, wieku i powołania 
ludzie. dostarczyliby wam rozlicznych nwte- 
ryalów do waszych brukowych plotek. Prze
baczę takową opieszałość Próżniakowi Filozo
ficznemu: humor iego ule iest, iak uważałem, 
ńader tow arzyski; w  licznem zgromadzeniu 
ludzi wydawałby się nienaylepiey w obszer- 
ney rysiey szubie i nszatey kapuzie, a przy- 
naymniey nabawiłby się niechybnie kataru na 
teatrze, przymuszonym będąc czapkować, cho
ciaż' wiatr ze wszech stron po .uszach dzwoni; 
nad to: kto wie jakiego mógłby doznać.przy- 
padluH’ luz td na przeprawie do kassy w  na
tłoku cisnących się przybyleów, ju z  bardziey 
przy weyściu na parter nie mogąc uniknąć 
przetrząśnienia, czyli pod połami szuby nie u- 
krj'wa się czasem kontrabandowy spektator. 
Cóżby się z nim iescze działo, na odgłos hu
cznego brawo z rzęsistym często zmieszane
go śmiechem, a to wówxzas naybardziey, kiedy 
niedorzeczne i nieskromne koncepta aktora lub 
aktorki, sczególmey płeć niewieścią dotykające, 
odezwą się na scenie; poczciwy Próżniak zabie
rałby się może z panem^trukczaszym .do w y
gwizdania podobnych żarcików, gdy tymcza
sem huczne liczney młodzieży dłonie,. nakazu
jąc im milczenie, świadczyłyby o zadowólnieniu 
zgromadzonych widzów. Z  tych i tym podo
bnych uwag i pomysłów sam przyznaię , że 
Próżniaka waszego od tey włóczęgi uwolnić 
należy. Lecz Waszmość, Mości Szlachcicu na 
Łopacie, nie tak mi się gładko wywiniesz; za 
pomocą narzędzi czarodzieyskich można bydź
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wszjgdkie, widzieć wszystko, gadać wszystkim 
.i o \ytaystkiem, a zawsze, uyśdź na sucho. Po
-wiesz może braciszku: ciężkie czasy! cztery 
złote coraz większey nabieraią wagi, a póyśidi 
.na paradys herbowemu szlachcicowi, 1 byłoby 
wyraźnem poniżeniem. Przystaję na to, i ani 
worka, ani pafenteli Waszmości nadwerężać 

.nie chcę. Dobry pachoł, iakim Waszmość iesteś, 
na wszystko znaydzie sposoby, kiedy pola za
leżeć ,nie ch ce; a nim się te .Waszmości nawi
ną, u źy y . następujących : Ad iMm co do tea
tru. W  dzień teatralny, o godzinie 6tey wie- 
czornęy, rusz Waszmość z Zamkowey góry, 
prostą drogą po powietrzu, na dziedziniec te
atralny , i tam usiądź sobie w ogródku na al
tanie, obok z orzełkiem białym; zkąd iak na 
dłoni zobaczysz wszystkich aktorów, ciągną
cych do.garderohy, dla ubierania się wówczas, 
kiedy już zebrana publiczność dziurawi do resz
ty  kiiarai przegniłą podłogę 5 dopominając się 
■zaczęcia. sztuki. T o ’ gdy się stanie, ruszay 
prosto n* scenę, przez dziurę pkna szkłem nie 
Okrytego, a z tamtąd na poddasze parterowe^ 
1 usiądź sobie przy otworze, którędy świecznik 
spuszczają. Stare przysłowie mówi; ,-ikto w y
soko' siedli, , teu dalego widzi.11 Otóż Waszmość 
właśnie będziesz w takiem posiedzeniu, i.le- 
piey wszystko postrzeżesz ,.. posłyszysz i  poli
czysz , niżeli obserwatorowie paradysowi. na 
popis n)łodziezy wysłani. Nie zapomniy 
tylko opatrzyć się dobrą opończą z kapturem: 
bo dach i dziurawy na św'iątyni Melpomeny, 
zwłaszęza, yv czasie teraźnieyszych niepęgod, o- 
kropnie Waszmości zalać .może za kołnierz. 
Tak wzmesiony nad gmin pospolity, przysłu- 
ćhiway się dobrze oklaskom: za co, kifdy, ko
mu, i kto je udziela: a kiedy c i sprzy
krzą, tak iak wielu innym, płaskie, rijtopyczay- 

'n e .i  ledwo nie karczemne żarciki, pie o- 
klaski; podnieś głos śmiało, i zawołay dobi
tnie: ,,Panowie! quid leges sine móribus, co
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,, po prawidłach bez obyczaiów:: tak* powiedział 
„  nieboszczyk Horacyusz; a ia w arii mówię: co po 
„  nauce i naywiększey oświacie bez obyczaiów;- 
,, łączcie iedne z drug-ićmi ściśle, ieżeli z cza- 
,, sern stać się: pragniecie cnotliwymi- i ośWie-1 
,, co»ynai: obywatelami. Skromność1 przystoi 
„  każdemu wiekowi;' ona' iest pierwszym za-’ 
„szczytem  'młodzieńca, i- z mey naypieiwsy 
„sąd zą  ludzie' o iego wartości.11 To- rzekłszy,- 
wymykay się na łopacie naypierwszą dziurą; 
iSka ci się nawinie fa iakicłi iest dosyć w o-- 
Wym przybytku)- i szczęśliwie powracay zkądeś 
wyleciał. Jeśliby obrażeni prawdy widzę, śle-̂  
dzid chcieli, aż na mieyseti; uczynku, żarliwe* 
go* moralistę; i tak nie ma' przyczyny lękać- 
się podeyrzetria: znaydą bowiem ciekawią na 
poddaszu, piianego' i snem głębokim złożonego1 
maszynistę; wniosą nieoehybnie, że był w sta
nie magnetycznym, i puszczał sobie morały bez 
celu i przycinka komukolwiek —*-Quoadt 2dum: 
względem Reduty lu,b Maskarady.■

I  tam , b e z  ru szen ia  taszlć.^

F a t r z e ć r m ożesz na- ig ra sz k i1.

A  lo  za' pomocą czarodzieyskiey twoiey łopa;* 
ty: zjedź gładziuchno przez kominy prosto doj 
sali redutowey; popraw wąsaf, zarzuć wyloty,, 
i  nie uważay na pochychi trzpiotów, którzy 
zapomnieli we fraczku, co kiedyś ięb naddzia- 
dowie w kóntuszach znaczyli-; przelańcuy za
maszysto1 polskiego, ale krótko.' za powtórze
niem pierwszey części tańca, co- zwykle po- 
trio następuie, zakończ i ustąp innym miey- 
sca. Patrząc na ciebie, postrzegą się może i 
drudzy, i pomiarkuią: źe to niegrzecznie tań
czyć mazura przez ppłtorey godziny,- właśnie 
iak na złość ; aby c i , co z tym tańcem nieo- 
beznani, pragnęliby innego wyskoczyć , nie mo
gli się nigdy doczekać-swofey, kolei. Ż yczy ł
bym ci nawet wmieszać się kiedy do mazura, 
i nieznacznie w  przykładzie objaśnić: iaka po
winna bydź różnica między piianym mazowiec
kim Bartkiem, wykręcaiącym w karczmie przy 
skrzypicy kubiczno - przysadzistą Kachnę, a u- 
kształconym młodzieńcem , kierującym w tań
cu obyczayńym, sczuplud^ną i słabych nerwów 
panienkę. Nawet, dla le p s z e j  wrażenia, radzę

Waszmości* wziąć' na ten* raz bóty bezpodko'- 
wek,- dla' ocalenia piękney podłogi i ciisze- 
go- przybiiama taktu. Jeżeli się tak sprawisz,, 
ręczę Waszmości, że gardło* należycie cudzym 
kosztem odwilżysz: bo wdzięczne matki- za 0- 
calenie zdrowia i członków delikatnych córek 
swoich,- uproszą? mężów, aby Waszmości, ie- 

.ieli nie szampanernj to przynamniey ponczerir 
■porządnie uraczyli W  Bufecie -̂ A  tak zakoń
czysz wieczór słodko - pożytecznie, i miluchno,.- 
po'dobrym uczynku- i smacznym trunku, zasy
piać sobie będziesz.

Czego i  Wam- serdecznie’ życzy wasz ***t

D f f  T O W A ń z Y S łW A  SZUBRAWSKIEGO KOMMUNI- 
K A C Y A  (soubszczenie).

Praktyczny i niezawodny spo ób zachowania 
wzroku przez całe życie w iednostayney za
wsze mocy i bystrości.

Pew ny móy zuaiom y, weteran , powsze
chnie d u s z ą  w e s o f y c l i  t o w a r z y s t w  
nazywany , a  ledw ie połowy swoiego wieku 
Z twaFzy i  postaci wydający , zastawszy mię 
raz przy św ićty nad xięgąj ,, zm iłuy się, *a- 
„  w ołał, co czynisz! gubisz siebie samochcąc 
„p rze d  czasem?—  W szakżem  i ia w młodym 
„  w iek u , choć z przym usu, będąc w szko- 
„ ł a c h ,  p o r y w a ł  s i ę  d o  x i ą ź e k ,  i o 
„ w ło s  oczu nie straciłsm  ; gdyby mię był 
„  szczęśliwym trafem przeieitłźaiący cudowny 
„ Eskulapi u sz od zupeJney ślepoty nie wyba- 
„  wił. Zm iłuy się, porzuć, iak ia, na zawsze, 
„  to daremne ślęczenie, z którego, oprócz bo- 
„  lu oczn i g ło w y , su ch o t, spazm ów , albo 
„  hypokondry i , nic sobie zyskać teraz nie 
„  potrafisz f — Cóż za desperacja , naydroż- 
„  szą i nay przyiemnieyszą porę tego życia 
„n a d  takiemi fraszkami m arnotrawić? —  Po 
„  czćinże będziesz młodość swoię pamiętał, 
„  kiedy zeschniesz, iak paiuk, nad temi prze- 
„k lętem i foliiałnmi ? — Ey , npamiętay się, 
„  człowiecze T porzuć te bałamuctwa Masz 
„ o t o  w e mnie sam ym , szczerym twoim za- 
„ w sze przyiaciełu. wzór doskonały— W ięc 
„ t r z y m a j  się moiey Hygiieny. Uczyń wie-
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„  czny rozbrat z xięgam i, a z w ł a s c za i n f  ó- 
„ lio, na które samo nawet spóyrzenie g ło -f 
„  wę zawraca i ckliwość wzbudza. Z o sta w ' 
„ ic h  na pastwy molomj szczurom i myszonr;*- 
„ a lb o  starym dziwakom m izantropom , dla ' 
„  których czas używania świata, bez' powro- 
„  tli iuż upłynął: a strzeż sięT nudnego szko- 
„  Iarstw a, bardziey niż m ołdawskiey dżumy: jf 
„ b o  ta wasza n feszćzesn *Literatura'psnie 
„ t y lk o  i gubi młodzież teraźńieyszą,- do cze-'
„  goś lepszego i milszego z  natury prze- 
„  znaczoną.- Modne atoli nowe romanse"
„  możesz czasem przebiegać W dni pochmur- 
y, ne, dla światow ey erm lycyi i lekkiey roz-
„  ryw ki----B ąd ź'cały  dzień na nogach; prze-
„ la tu ią c  2 domu do dom u, zawsze cośw ić- 
„ż e g o  na iężykn przynoś.- C zego' gdzie' 
„ n i e  u słyszysz, to sam gładko wymyślą by- 
,r leby ci tylko do gadaniny materyi nie za<- 
,, brakło i  bo zgrabne i- dowcipne kłamstwo,* 
,, łepiey teraz bez porów nania, niż prawda; 
n  na wielkim świecie popłaca. Staray się 
„ m ie ć  iak naywięcey wszędzie znaiomości,. 
„  tak przynaymniey,żebyś przez kw artał mógł'
,, cotfzień' w inszym domu trafić na obiad', i 
„  w ieczór przepędzić.- A- w tym  celu- powi-.- 
,, nieneś sobie ułożyć formularny spisek o-r 
„  sób znacznieyszyth1,- z dokłddnem zanoto- 
,,w an iem  dni urodzin, imienin ,, otrzym y wa- 
,, nia rang i zaszczytów  r nie tylko ich sa-- 
„ m y c h ,  ale i całey familii 5 żiebyś źadney do 
,, pochlebstwa zręczności nie uchybił. Nad- 
„  skakuy ludziom znaczącym  wszelkiemi spo- 
,, sobami, n iezrażaiąc się bynaymniey, choć- 
„  byś czasem , przez otwartość i' szczerość 
,, protekcyonalną,i połaianie dostał. W szakże 
,, u nas na Ukrainie i Podolu słusznie mówiąc 
„  D . . .  h ne uźaka, ne wkusyt—  a zw yczay nier 
,. gdzie nie można przeskoczyć, tam podleźć- 
„  należy. K iedy np. JW na M a r s z a ł k o- 
„ w a  z M a r s z a ł k ó w n a m i  trzy  dni 
,, p ła cze , i utulić się nie może pa śmierci 
„u lub ion ego  c zyży k a ; ty płacz takoż krwa- 
„  wem i łzam i, iako nad szkodą nigdy się iuż 
„  wynagrodzić nie mogącą: a kiedy pokoiowy 
„  kozaczek , za to, źe kotka Fitusia przez 
„  nieuwagę z rąk upuścił, 3o rózek-dos lanie,

„  ty  uwielbiay niezrównaną dobroć JW n ey 
P a n i ,  źe tak w ielkie przestępstw o, za 
które i sto łóz m ało , tak litościwie uka
rać raczyła. Chwal wszystko, co się Jaśnie 
WWT' Państwu podoba, a gań, od czego, 
choćby niesłusznie, w stręt mieli. Jeśli X i  ą- 
ź ę  J ln- ć- za małpę i papugę, folwark, 
w doży wócie żydówi-Toddaie ; ty wm aw iay 
J a ś ń i e O  ś w i e c o n e m u P  a n u, że tak 
rzadkiey piękności stworzenia, iedy ną-w ca
łym  świecie i nieocenioną" są osobliwo
ścią. Naucz się przy? tśm grać dobrze i 
zręcznie " we wszystkie gry uży w ań sze; a 
mianowicie:-w Bostona, W iska, Faraona ze 
wsźełMemi sztukami', wrteszcie Ć w ik a , i  
Elbika , żebyś miał' czem, w u'c n c i w e y  
k o m p a n i i - ,  każdem u’ placu-dotrzymać;- 
choćbyś ' niezawsze był skrupulatnym w w y
płacie ppzegriiney^ lecz' umiey zbywać i 
zamawiać taką' okoliczność żarcikami.- G ra  
zaś w karty, iakkolwiek- częsta i długa', ile 
z własnfegó ' w ićm : doświadczenia i przekor 
nania-, nigdy- wzrtoku; nie nadweręża: Nie 
w stydźsię też' czasem i sam na siebie roz
maite kłam stw a, szyderstwa i potwarze,. 
dla- zabawienia- kompanii', wymyśłkć i  ro z
maite' r z e c z y  śmiało wygadywać , choćby 
się:' iedno drugiego' nie trzym ało , i  sensu 
kiedy zabrało-, bylebyś-wszys-tkich patrzą:*- 
cych:, i słucliaiącychi dzikiemi konceptam i 

-swoiemi i dykteryykam r, choćby czuserft 
w  niedostatku i karczemnemi, do rozpuku 
naśmieszył t — A  p iy , nie przebieraiąc i 
nie patrząc m ia ry ,. co tylko podadzą: w i
no- w różnych- gatunkach, porter, piwo an
gielskie m iód, i herbatę sowicie romem, 
czyli koniakiem, zaprawioną; rów nież kie
lichami iak szklankam i, i, choćby k ilka  
butelek w  sobie m-ieszczącemi puharami: bo- 
teraz na tćm naywięcey tow arzyskie życie- 
zależy. Słowem-: tak usiłuy myśl*eć, mó
wić i postępować , iak m iarkniesz, iż s ię  
ludziom  znaczącym podoba. Uręczam zaś- 
na móy h onor, że tak czyn iąc, nie tylko 
wzrok swóy i zdrowie w późne lata zacho
wasz , ale wszędzie mieć będziesz przyia- 
cioł i  wielbicieló w : i bez ciebie, iak dotąd

W
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bape mnie , żadne dobrego tonu i wespłe- 
’ go humoru zgromadzenie, nigdy się nie o- 
' M beydzie —  A  ile za tćm idzie , ze względu 

,, nawet na kieszeń , nabycie przystojnego 
,, nadal utrzymania się sposobu, niezawo- 
, ,  dnych k o rzy śc i; rzecz tak iasna -rpewna, 
,, żadnych , prócz doświądczenia., t dowodów 
,, nie potrzebuje. [Tylkpż pamiętay, proszę, 
„ n i e  p o r y w a y  . s i ę  pdtąd więcey do 

nieszczęsnych tych foliiałów. B oprąw dzi- 
,,  w ie żal mi cię, nieboźel. . .  I możesz wyyśdź 
» ieszczena słusznego człow ieka!.. — IPrzy- 
iąw szy tedy , z należytą wdzięcznością, tak 
oczywiście pożyteczną i przęko.nywaiącą, mo
ralną naukę, tćm bardziey,.kiedym i w Bru
kowych Wiadomościach.wyczytał , źe g ł a w a 
c  z 'ł o w  i e k o ,w i c a l e  t e r a z  i ii z n i e- 
p o t r z e b  na,  i  o w s z e m  i e s  z c z e  b a r 
d z o  c z ę s t o  s z k o  d 1 i w  a : b o t  y 1k o 
k a r k  g i ę t k i ,  c z a ł o  , w y  t ą r t e, i n o 
g i  z d r o w e ,  w  t y c h  c z a s a c h  c a l e  
s z c z ę ś c i e  s t a n o  -w i ą ; przedsięwziąłem 
zupełnie odmienić móy sposób postępowa
n ia , i według powyższych zbawiennych rad 
i przestróg, życie moie urządzić. I  wam też 
kochani S z u b r a w c y !  o tern .donoszę, 
z prośbą , abyście mi więcey do zbudowa
nia podobnych uwag udzielić raczyli; a tym- 
czasowie , .  dla powszechnego dobra , w za
chowaniu nadał juocnego wzroku i 1 zdrowia 
szkolney, zw łaszcza po różnych naukowych 
zakładach , młodzieży , te z praktycznej Hy- 
giieny przestrogi ogłosili. O  co prosi naypo- 
korrney wasz prawdziwy sługa X . Y fsylon .

Powieść Jakby prawdziwa.

■ Do Pana Szadeyki na Imbarach, .gdzie, iak 
wiadomo, są dobre wódki a lepsze iesc/.e za
kąski, zaszedł sobie ongi dla posiłku pewny ku
piec. A że w to* tnieysce przywędrował takż« 
pewny Jeśpąn, kupcowi znąiomy; zręczny ku
piec zaprosił się na wódeczkę. Nie odmówił 
takiey prośbie mościpan.: bo też byłoby i nie
grzecznie. Inibary, ulica ludna.-W  czasie posił
ku-tych panóW) przechodziło wieje ludzi oko- 
ło okna. Nik*inu. z przechodzących nie darował 
kupiec; do każdego cóś upatrzył: każdego ob- 

. mawiał, nie zostawuiąc. iak mówią, poczciwey 
t̂iitki. Gdy tym sjiosobem dowoli się naźarto- 

wal: „W acpan , rzecze ów tnościpan, lubo ie- 
steś kupcem, przecież żadnym sposobem nie- 
moźesz zbankrutować.“ — <A to czemu? Odpowie 
zdziwiony kupiec, ’ każdy handlarz iest w sta
nie zbankrutować.’ -— Gdy ów mościpan zawsze 
iedno powtarzał, a kupiec zdziwiony nalegać 
począł o_ odpowiedź, na iakimby fundamencie 
tak dohrą miał opiniią o iego bogaętwieV —  „G 
to, odpowie , dlatego. Wacpan, iak .uważam, 
masz pretensye do całego świata; ieśliby się 
mu noga pośliznęła yr handlu, w  ówczas kiedy te 
wszystkie swoie pretensye zbierzesz,potrafisz nie
mi skwitować wszystkich chociażby ńayliczniey- 
szych wierzycieli.’—  Nie w ciernie bity kupiec, 
zrozumiał interes, -.upiekł raka, i spókoynie sobie 
odszedł, podziękowawszy za wódeczkę.

Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury ośmiu exemplarzy dla 
mieysc prawem wyznaczanych- P. N. Golańiki Kom. Cenzury C i).

w W ilnie w drukarni Redakcyi pism Deryodycznych.

Wiadomości Brukowe wychodzić będą i w  roku 1822. Pre
numerata roczna: na mieyscu r. s. 2 i pół, a z przesyłaniem pocztą 
r. s. 4. Prenumerata przwmuie sie w  Wilnie w  Expedycyi ga-przyymuie się w  Wilnie w  Expedycyi 
zetney Pocztamtu Litewskiego i w  Redakcyi gazety Kuryera 
Litewskiego, w  innych zaś miastach i na prowincyi w e wszyst-* 
kich Kantorach i Expedycyach pocztowych*


